
Departament Obrony USA 
zablokował około 165 projek-
tów lądowych farm wiatro-
wych, w tym również na tere-
nach prywatnych, które były 
już w zaawansowanej fazie 
przygotowań. 
Amerykański rząd tłumaczy to 
kwestiami bezpieczeństwa na-
rodowego i potencjalnymi za-
kłóceniami systemów radaro-
wych. Waszyngton proponuje 
też olbrzymie pieniądze dla 
tych inwestorów, którzy zre-
zygnują z lokowania środków 
w OZE. W Stanach Zjedno-
czonych spór o energetykę 
przestał być wyłącznie debatą 
o klimacie – stał się twardą 
grą o przewagę gospodarczą 
nad Chinami. W myśl strategii 
Donalda Trumpa energia ma 
być tania, stabilna i dostępna 
na masową skalę, bo bez tego 
nie da się wygrać globalnej ry-
walizacji przemysłowej. Dlatego 
też administracja USA kon-
sekwentnie ogranicza nowe in-
westycje OZE. – To, co robi 
Donald Trump, jest w pełni 
racjonalne. Wojna gospodarcza 
z Chinami wymaga sprawnego 
zaplecza – a energetyka jest 
filarem. I to, co robi Trump, 
przynosi oczekiwane skutki – 
gospodarka USA naprawdę 
się rozwija – podkreśla w roz-
mowie z „Naszym Dzienni-
kiem” prof. Zbigniew Krysiak, 
ekonomista ze Szkoły Głównej 
Handlowej.   

Donald Trump od lat kon-
sekwentnie twierdzi, że zielona 
transformacja nie jest neutral-
nym projektem środowisko-
wym, tylko narzędziem, które 
może osłabiać amerykański 
przemysł i wzmacniać konku-
rentów, przede wszystkim Chi-
ny, które równolegle rozwijają 
energetykę węglową i rozbu-

dowują swoją bazę produkcyjną. 
Ta linia myślenia przekłada się 
na konkretne decyzje. Już w 
pierwszym dniu urzędowania 
Trump ogłosił narodowy stan 
zagrożenia energetycznego  
– national energy emergency. 
Jego celem jest gwałtowne 
zwiększenie produkcji energii, 
ale z wykorzystaniem węgla, 
ropy naftowej i gazu ziemnego. 
Tym samym projekty odnawial-
nych źródeł energii znalazły się 
poza głównym nurtem priory-
tetów. Jednocześnie ograniczo-
no lub wygaszono część pro-
gramów klimatycznych urucho-
mionych wcześniej w ramach 
Inflation Reduction Act – a 
więc największego w historii 
USA pakietu inwestycyjnego 
na rzecz klimatu i transformacji 
energetycznej z 2022 roku.  
– Trump, wbrew karykatural-
nemu wizerunkowi kreowane-
mu w kręgach lewackich i li-
beralnych, postępuje jak czło-
wiek twardo stąpający po ziemi 
– kupiec i strateg, który do-
skonale rozumie, że w erze 
sztucznej inteligencji, zaawan-
sowanego przemysłu i centrów 
danych nie ma miejsca na kom-
promisy w kwestii ciągłości do-
staw energii – zwraca uwagę w 
rozmowie z nami prof. Włady-
sław Mielczarski, ekspert do 
spraw energetyki z Politechniki 
Łódzkiej. Nowoczesna gospo-
darka wymaga zasilania o pa-
rametrach bliskich 24/7 – nie 
wtedy, gdy wieje wiatr czy świeci 
słońce, lecz zawsze, gdy jest po-
trzebne. – Inwestowanie setek 
miliardów w źródła, które póź-
niej wymagają subsydiów, bac-
kupu konwencjonalnego i wy-
płat odszkodowań, jest dla niego 
błędem strategicznym, na który 
Ameryka po prostu nie może 
sobie pozwolić – wyjaśnia. 

Niezawodne źródła 
Trump rozumie, że prawdziwa 
potęga gospodarcza wymaga 
niezawodnej logistyki energe-
tycznej. Pokazuje to m.in. his-
toria wojen. Podczas agresji ro-
syjskiej na Ukrainę czołgi armii 
rosyjskiej trwały unieruchomio-
ne, bo brakowało paliwa. – To 
dowód na to, że bitwy wygrywa 
się nie tylko na pierwszej linii, 
lecz przede wszystkim logistyką. 
Energia jest dziś tym paliwem 
strategicznym. Kto zapewni ją 
w sposób ciągły i konkurencyjny 
cenowo, ten zdominuje XXI 
wiek – akcentuje prof. Włady-
sław Mielczarski. 

Dziś Chiny budują nowe bloki 
węglowe w tempie, które czyni 

unijne ambicje klimatyczne nie-
realistycznymi. – Większość państw 
świata postępuje dokładnie tak 
jak Trump: stawia na to, co dzia-
ła, co jest tanie i co gwarantuje 
bezpieczeństwo. Nie ma tu 
miejsca na misję dekarbonizacji 
za wszelką cenę – mówi „Na-
szemu Dziennikowi” dr Paweł 

Sałek, poseł Prawa i Sprawied-
liwości. Fundamentem amery-
kańskiej siły gospodarczej mają 
być tania energia, niezależność 
surowcowa i maksymalne wy-
korzystanie własnych zasobów. 
– A Stany Zjednoczone mają 
ich przecież ogromne ilości – 
od gazu łupkowego, przez kla-
syczny gaz ziemny, po węgiel i 
ropę – wskazuje parlamenta-
rzysta. 

Zbudowanie farm wiatrowych 
w USA wymaga zgody Depar-
tamentu Obrony, ponieważ mu-
szą być one ocenione pod kątem 
wpływu na systemy radarowe i 
bezpieczeństwo przestrzeni po-
wietrznej. W praktyce oznacza 
to analizę ryzyka, czasem do-
datkowe prace modernizacyjne 
systemów wojskowych i uzgod-
nienia finansowe z inwestorami. 
Do tej pory proces ten był re-
latywnie przewidywalny i trwał 
zazwyczaj kilka dni lub tygodni. 
Projekty, które nie stanowiły 
zagrożenia dla infrastruktury 
wojskowej, otrzymywały zielone 
światło. Teraz jednak decyzje 
w tych sprawach są zawieszone.  

Równolegle administracja 
zaczęła stosować inny instru-
ment: zachęty finansowe do 
przesuwania kapitału z OZE 
w stronę paliw kopalnych.  
– W praktyce oznacza to zwroty 
i renegocjacje dużych kontrak-
tów inwestycyjnych – zauważa 
prof. Zbigniew Krysiak. 

Przykładem jest umowa z 
TotalEnergies, gdzie część środ-
ków z inwestycji w morskie 
farmy wiatrowe została prze-
kierowana na projekty gazowe 
w USA, w tym na rozbudowę 
terminali LNG w Teksasie.  
– Mamy tu do czynienia z 
próbą aktywnego sterowania 
kierunkiem przepływu kapitału 
w energetyce – wskazuje prof. 
Władysław Mielczarski. 

Spór o wiatraki w USA jest 
znacznie większy niż sam kon-
flikt o to, jak ma być produko-
wana energia. – To spór o to, 
jak ma wyglądać gospodarka 
przyszłości i kto ma ją defi-
niować: regulatorzy klimatycz-
ni, rynek technologii czy pań-
stwo, które wraca do logiki su-

rowców i bezpieczeństwa na-
rodowego jako nadrzędnego 
kryterium decyzji – ocenia dr 
Paweł Sałek. 

 
Kwestie zdrowotne 
Interesujące informacje płyną 
z Niemiec. Naukowcy związani 
z Universitätsmedizin Mainz 
przedstawili badania, z których 
wynika, że infradźwięki emi-
towane przez turbiny wiatrowe 
mają negatywny wpływ na zdro-
wie człowieka. W badanych 
gminach, gdzie występuje duża 
liczba wiatraków, odnotowano 
wyższy współczynnik populacji 
cierpiącej na choroby serca.  
– To jest coś, co jest wiadome 
od dawna, ale brakuje ciągle 
pewnych badań i wiarygodnych 
dowodów. Wiatraki nie są obo-
jętne dla zdrowia człowieka. 
Chodzi o infradźwięki oraz mi-
gotanie światła – tłumaczy prof. 
Władysław Mielczarski. 

Naukowcy z Universitätsme-
dizin Mainz porównali cztery 
podobne gminy – pod wzglę-
dem m.in. struktury wieku, płci 
czy warunków ekonomicznych 
– w okręgu Paderborn, doko-
nując analizy informacji uzys-
kanych z kasy chorych z lat 
2015-2024. I tak, w gminach 
Borchen i Lichtenau znajdo-
wały się łącznie 224 turbiny 
wiatrowe. Z Kolei w gminach 
Delbrück i Hövelhof było je-
dynie osiem turbin. Jak się 
okazało – tam, gdzie zbudo-
wano wiele wiatraków, lekarze 
odnotowywali wzrost przypad-
ków niewydolności serca oraz 
zaburzeń rytmu serca. Zmiany 
nie były iluzoryczne. Otóż tylko 
w latach 2021-2024 liczba przy-
padków niewydolności serca 
wzrosła od 21 do aż 68 proc. 
rocznie. Według tych badań 
infradźwięki odpowiadały za 
obniżenie siły skurczu serca. 
Zwrócono też uwagę, że wpły-
wały na metabolizm wapnia w 
komórkach mięśnia sercowego. 
Jak wskazano, infradźwięki 
mogły doprowadzić do wystę-
powania m.in. kołatania serca, 
bezsenności oraz chronicznego 
zmęczenia. n 

Rafał Stefaniuk

USA ograniczają OZE
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Badania wskazują, że infradźwięki emitowane przez turbiny wiatrowe mają 
negatywny wpływ na zdrowie człowieka

To, co robi Donald 
Trump, jest w pełni 
racjonalne. Wojna 
gospodarcza  
z Chinami wymaga 
sprawnego 
zaplecza,  
a energetyka  
jest filarem 
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Rodzinne Ogólnopolskie Spotkanie 
Wojowników Maryi
Rodzina Bogiem silna; Bądź obecny – z rodziną 
Program
09.30 – Zbiórka na Rynku w Leżajsku i rozpoczęcie procesji
10.30 – Eucharystia – przewodniczy ks. bp Krzysztof Chudzio
12.00 – „Wierni do końca Bogu, Ewangelii, Ojczyźnie” 
               – konferencja o św. Andrzeju Boboli – ks. prał. Józef Niżnik
12.50 – „Pasowanie” ks. Marcina Sitka, kustosza sanktuarium 
               Matki Bożej Saletyńskiej w Dębowcu
14.30 – „Rodzina Bogiem silna – bł. Rodzina Ulmów” – ks. Witold 
               Burda, postulator beatyfikacyjny Rodziny Ulmów
15.00 – Koronka do Miłosierdzia Bożego
15.20 – Adoracja Najświętszego Sakramentu


